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Sprawy poIakio . ■■ . .Zarówno radiostacja Swit jak i stacja im.T. 
Kościuszki ogłaszają nowo komunikaty z pola walki* 
Radiostacja im.T.Ko,ściuszki doniosła :o novym zamachu 
na węzeł kolejowy warszawski- j zamach ten,odbył- się 
.w nocy z dnia 27 na 28 Y/rzosnia, a v/ięc w równy 
rok po pierwszym zamachu togo rodzaju. Propaganda 
nioniocka cytujou19th..Contury" dla naświotłonia 
polityki rosyjskiej.w przododniu końfóroncji Trzoch.

Sprawy ogólno.* ' TTbV^cTrWdyclach,polskich Moskwa ogłasza trosc
nowogo artykułu z czasopisma ’’Wojna a-klasa pracująca «

Dotyczące Polski.

" SWIT. po polsku, 14 «X.*g-«JL9.10 i 15.X .g.09 .00 •
Miga Narodów nic społniła zadań, dla których została  ̂

powołana do życia. Brak joj było możliwości ogzokutywy, a równioz 
1 fakt. żo St.Zjednoczono wycofały się z Ligi, osłabiał w znacz­
nym stopniu joj wpływy. W Ameryce opinja publiczna uległa zmia­
nie, ponieważ wszyscy' przekonali sio, żo nawet izolacjonizm 
Ameryki nio uratoY/ał joj stosunku do konfliktu,światowego :
Stany zmuszono były do wzięcia czynnogo udziału w drugiej woj- 
nio światowoj. Nic więc dziwnego, żo specjalna komisja bonritu 
“uchwaliła 7 głosami przeciwko j e d n e m u  udział' St.Zjednoczonych 
w konfóroncji ‘pokojowoj i powojornej egzekutywie międzynarodo­
wo j • Jost to fakt niesłychanie ważny dla .wszystkich narodow 
Europy, gdyż udział St .Zjednoczonych, państwa- -.pozbawionego 
wszelkich. dotżności imperialistycznych, jost wspaniałą,gwarancją 
Yjolno.ści narodów Europy. 'Nalot na Gdynię zaskoczył Niemców w zupełności..
Srwał on ok. 3® minut $ ok» 100 aparatów brało w nim udział.
Mimo zastosowanoj przGZ Niomców zasłony dymnej szkody w insta­
lacjach nadbrzożnych- są poważne. Trafiono basonysWęglowy, Prezy­
denta i Południowy. Przy ul.Świętego Jana uszkodzono kilka do­
mów, locz ludność polska, która wysiedlona- została zo śródmios 
,cia, strat nio poniosła. Nastroje wśród Polaków w Gdyni ,są bar­
dzo dobro. • . .VJróg czujo, żo za jogo plecami silnio _nurtuje ̂ zycio
podziomno naszego narodur, Uio przede wszystkimi, żo młodzioż 
jest najważnio js zym czynnikiem togo podziemnego ruchu } oto 
dlaczogo okupanci pragną za wszelką aonę pohamować rozwoj



k u l t u r a l n y  n a s z o j  m ł o d z i o ż y .  Po w y w ó zk ach  do N i o m i o c ,  z ar, ł y k a n i u  
s z k ó ł  i  w s z y s t k i c h  i n n y c h  z a r z ą d z e n i a c h  Niomcy d o s z l i  do w n i o s -  
k u ,  żo m ł o d z i o ż  p o l s k a  j o d n a k  p r a c u j  o ,  u c z y  s i ę  -  i  n i o  p r z o -  
b i o r a j ą ^ w  ś r o d k a c h ,  b y ł o  w y t r o p i ć  t o  t a j n o  s p o s o b y  n a u c z a n i a  
m ł o d z i o ż y  p o l s k i o j .  T o r a z  Niomcy w p a d l i  n a  nowy p o m y s ł  i p r z y ­
s ł a l i  76  m ł o d y c h  V o l k s d o u t s o h o w ,  k t ó r z y  p r z o s z l i  s p o c j a l n o  
p r z e s z k o l e n i e  w Radom iu* To w y r o s t k i  n i o m i o c k i o  p r z y s ł a n o  z o s t a ­
ł y  do W arszaw y z z a d a n i o m  p o z y s k a n i a  s o b i e  z a u f a n i a  m ł o d z i e ż y  
p o l s k i o j  i  w y t r o p i e n i a  t a j n y c h  k ó ł o k  s z k o l n y c h  i  k u r s ó w ,  O s t r z o -  
gamy m ł o d z i o ż  W a r s z a w y ,  c h o ć  p r z e k o n a n i  j o s t o ś m y ,  żo m ł o d z i o ż  
n a s z a ,  k t ó r a  z a w s z o  w y k a z y w a ła  t y ł o  d o j r z a ł o ś c i  p o l i t y c z n e j ,  
i  t a k  m io ć  s i ę  b ę d z i o  n a  b a c z n o ś c i ®  Z r o s z t o 4 z a s t o s o w a l i ś m y  j u ż  
s a m i  w s z o l k i o  ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i ®

O to  j o s t  s m u t n a  s t a t y s t y k a  a k c j i  p a c y f i k a c y j n o j  
w  ' k r a k o w s k i m  ’• k o s z t o w a ł a  o n a  w m i o s i o 4c u  l i p c u  i  s i o r p n i u  

, 3 * 5 2 5  z a b i t y c h ,  2 , 8 3 1  a r e s z t o w a n y c h  i  67 g o s p o d a r s t w  s p a l o n y c h '*  
N iem cy z w ą c h a l i  p i sm o  nosom  ; n i o  do  w i o l k i c h  p o c h o ­

dów n a  I n d  j o  p rz y g o to w u ją , ,  swą m ł o d z i o ż ,  n i o  • do d o s a n t u  n a  
wyspy'  b r y t y j s k i o ,  n i o  do z d o b y w a n i a  ś w i a t a  -  o b o c n i o  i n s t r u k ­
t o r z y  S , S «  uczq , H i t l o r  jG g o n d  m o tod  w a l k  u l i c z n y c h  } n a u c z a n i  
s ą  W sz y s c y  od  w i e k u  l a t  1 5 - s t u .  J o s t  t o  z n a m i e n n y  z n a k  c z a s u t  
Niomcy n i o  m a j ą  j u ż  n a d z i o i  n a  w i o l k i o  z w y c i ę s k i o  p o c h o d y ,  
a  p r z y p u s z c z a j ą ,  żo w a l k i  u l i c z n o  s ą  n a j b a r d z i e j  a k t u a l n y m  

. . . z a d a n io m  m ł o d z i e ż y  n i o m i o c k i o j . - P a n  S t a d t h a u p t m a n n  K rakow a  
. . z a r z ą d z i ł  z d j ę c i o  s z y l d ó w  z n a p i s o m  " T y l k o  d l a  N iom ców " ,  z a ­

s t ę p u j ą c  s z y l d y  t a k i o  n a p i s o m  “D o u t s o h o a  G -o s c h a o f t "  * Niomcom 
m i ę k n i o  r u r a ,  w m i a r ę  t o g o ,  j a k  o d n o s z ą  k l ę s k i  n a  f r o n c i o ,  
c o r a z  b a r d z i o j  s ą  u s t ę p l i w i ,  K t ó r o g o ś  d n i a  g o t o w i  s ą  j o s z c z o  
z n i o ś c  s p o c j a l n o  t r a m w a j e  d l a  Niemców. G zu jo  t o  m ł o d z i o ż  w a r ­
s z a w s k a ,  k t ó r a  z a g a d u j e  n a  u l i c y  Niomca w y k r z y k n i k i e m  " T o ,  
H o r r e n v o l k ! " P a m i ę t a j m y ,  żo o s t a t o c z n ą  f o r m ą  n a p i s u  n a  s k l e p a c h  
b ę d z i o  n a p i s  “ s k l e p  p o l s k i 11.

_ /  _ h y r o k i e m  s ą d u  P o l s k i  P o d z i o m n e j  z a s t r z o l o n o  w W a r s z a ­
w i e  k o n f i d e n t a  p o l i c j i  n i o m i o c k i o j  i  z n a n e g o  p r o w o k a t o r a ,  n o s z ą — 
c ogo  p s e u d o n i m  Muda /  ? / .  Wyrok w ykonano  w d n i u  8 —go bm» n a  r o g u  
u l i c y  K o r c z y ń s k i e j  i  N io m o o w i c z a ,

I n n o  t e m a t y  p o r u s z a n o  i p r z y s t ą p i o n i o  W ło ch  do w o jn y  
z N ie m c a m i ,  -  K łam stw o  p r o p a g a n d y  n i o m i o c k i o j  o z w i ę k s z o n i u  r a ­
c j i  ż y w n o ś c i o w y c h  / p o w t ó r z o n i o / „ -  S t a t y s t y k a  k r y m i n a l i z m u  n i o - -  
m i o c k i o g o  w K r a k o w i o .  / N i o  z d o ł a n o  d o s ł y s z e ć  c y f r ,  k t ó r o  ’‘ś w i a d ­
c z ą  o s z o r z ą c o j  s i ę  d o m o r a l i z a c j i  w ś r ó d  N i o m c ó w " / .

; RADIOSTACJA HUT .KOŚCIUSZK I . po  p o l s k u ,  1 4 . X . g . l 5 , 0 0 „
2 0 .5 5 .  , 2 1 , 5 5 , . 2 3 . 0 0 .  

Niomcy o g ł o s i l i  z t r i u m f o m -  ż o ■w d n i u  1 1 , X .  k a ż d y  
ż o ł n i e r z  o t r z y m a ł  t . z w .  P u o h r o r s p a k o t ,  z a w i o r a j ą c y ‘ l  1 / 2  k g .  
k i e ł b a s y .  P o d a r u n e k  t o n  n i o ’- p o p r a w i  m e r a l o  ż o ł n i e r z y , ' k t ó r z y  
wiodzą, żo s t r a c i l i  u k r a i ń s k i  ch lob®  L o w o b r z o ż n a  U k r a i n a  j u ż  
s t r a n o n a  d l a  Niomców, a l o  i  n a  prawo-j. s t r o n i o  D n i o p r u  Niomcy 
U s t ę p u j ą  p r z ó d  p r z o m o c ą  feow iocką .  ’ .1

, ' K o m u n ik a t  z p o l a  w a l k i  z d n i a  2 5 - g o  I X .  S z t a b  g ł ó w n y
g w a rd  j  i  ludow o  j  k o m u n i k u j e ,  z o p r z e p r o w a d z o n o  15- p a p a d ó w  n a  
r ó ż n o  p o s t e r u n k i  p o l i t y j n o ,  w y k o n u j ą c  w y r o k i  ś m i e r c i  n a  r ó ż n y c h  
s z p i c l a c h  i  p r o w o k a t o r a c h .  IJ;, Inn® .w  Ż y r a s d o w i o  p a d ł  z r ą k  

• z o ł n i o r z y  P o l s k i  P o d z i o m n e j  z n a n y  P o l a k o - ż o r c a  B a c k  / ? / .  W alka  
t r w a .  To w i a d o m o ś c i  w y w rą  s t r a s z l i w e  w r a ż o n i o  n a  p o l i c j i  n i o ­
m i o c k i o  j .  -Minęły  c z a s y  k i o d y  p o l i c j a  n i e m i e c k a  c z u ł a  s i ę



gospodarzom w kraju, prowadząc bezwzględny torror. Obocnio po­
licja niomiocka czujo zaciskający się coraz bardziej żolazny 
piorścio^ walki patriotów. Stało i systematycznie tępić będzie­
my policyjnych zbirów, nękać bozustannymi napadami, aż dojdą 
do wniosku, żo są, przoz nas oblężoni. Napady to są tom ważniej­
szo, żo stanowią ono źródło zaopatrzenia w broń. Niochaj trupy 
15 bandytów policyjnych będą wymownym ostrzożoniom dla roszty 
polio ji niomiockioj. Nio żartuj omy i żartov/ac nio będziomy.

Mówiliśmy już.o znaczoniu konforoncji Trzoch w świot- 
lo prasy zagranicznoj• Dziś dodamy joszczo głos moskiowskioj 
"Prawdy . "Prawda" powołuje się na liczno wypov/iodzi prasy 
sojuszniczoj i podkrośla jako najbardzioj słuszny głos "Nows 
Chronicie", stwiordzający, żo obowiązkiom zachodnich sojuszników 
Rosji jost szybkio wykorzystanio sytuacji, jaka się wytworzyła 
po eukcosach armji c-zorwono j na wschodzio. Wykorzystanio sytuacji 
to przopro'wadzonio szybkioj inwazji. "Prawda" piQtnujo jodnoczoś- 
nio wypowiodzi innych gazot, któro gubią się do domysłach i 
idjotycznych przypuszczoniach, jakoby przodmiotom dyskusji 
pioskiowskio j miała być sprawa powojonno j ■ struktury lub sprawy, gra­
nic sowiockich, czy toż status państw bałtyckich* Gazeta stwier­
dza,- żo takio głosy reakcyjnoj prasy łoją wodę na młyn propagań- 
dy niomiookioj, gdyż granico ZSSR nio mogą podlegać żadnym 
dyskusjom, tak jak podlogaó dyskusji nio mogą granico St.Zjod- 
noczonych lub przyszły status Kalifornji. Są to głosy wwantur- - 
ników politycznych i prowokatorów, którzy chcą łowić ryby w męt­
no j wódzia* Wrócimy joszczo do togo artykułu "Prawdy", a dziś 
powiomy tylko* żo jako jodyny aktualny tqmat dyskusji moskiow— 
skich "Prawda" wysuwa s ko o r dyno w n n i o i wzmożenio wysiłków wszy­
stkich sprzymiorzonych colpm skróconia wojny. •

W nocy z dnia 26 na 27 wrzośnia nastąpił na węźlg 
warsztwskim potężny wybuch na-skutok podminowania. 7 parowozów 
i kiłkadziasiąt wagonów zniszczono. Ruch kolojOwy na węźlo 
warszawskich przorwany został na 215 godzin. Łącznio trwała 
pr 25 o rwa w związku z tym wybuchom i innomi napadami 268 Y/agonów 
/sio/* Jost coś głęboko symbolicznego w tom, żo wybuch na węźla 
warszawskim odbył się równo rok po pierwszym napadzie na. ton 
sam węzoł* Pamiętamy, żo wówczas było to piorwszo wyżwanio rzu- 
oono okupantom, a od togo czasu roiło się-od stałych napadów 
na artorjo komunikacyjno wroga. Społoczoństwo polskie rozumio,- 
źo cichło napady na transport przyczyniają.się.w znacznym stop­
niu do klęski hitlorowców. Pan Fisahor i jogo poplocznicy, nioch 
wiodzą. żo najnic się nio zdał i-ch ślepy torror,-gdyż^ walka trwa. 
Wałka to niozadługo doprowadzi do przapędzonia Niomców z pol- 
skioj zloml, . d ,ą

"V,B." opisujo rozpaczliwą,- ucioćżkę’polskiogo robot­
nika w Niom.czoch, który nio zawahał oię schować do rur kanali­
zacyjnych, było ucioc od hitlcrowskioj niowoli. . Sauckol, zanio- 
pokojony licznymi wypadkami "dozorcji", powołał.do- życia spoc- 
jalną inspekcję szpiogowską. która ma za zadanie tropić cudzo- 
giomskich robotników, "V.B. proponuje, aby każdy Niomioc stał 
na póstarunku i pilnował robotników zagranicznych. Otśo jost 
rocopta typowo niomiocka. Locz Polakom, pracującym w,Niomczoch, 
powiodzioć możomy, żoby wracali do domu, gdzio przygarną ich 
polskio miasta, polska wioś, polskie lasy - tam, a nio gdzio* 
ińdzioj jost ich miojsco.
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Nowym podarunkiom okupantów w czwartą rocznicę istnio- 
nia dziwoląga, zwanogo Gon.Gub., jost ... banknot 10-cio ̂ złotov/y 
Z podobipną Y/awolu* Okupanci uważają, Gon.Gub. za prowincję Rzo- 
czy 1. zalewają ją bezwartościowymi paciorkami. Wiomy .niostoty,
'żo pomagają im w ton niektórzy Polacy,jak n*p. p*Młynarki, dyrok- 
■ tor Banku Polskiego. Dziękujemy za podarunok.-a pewni jostosmy, 
żo okazji mioó nio będą do obdarowania nas w piątą rocznicę
Gon*Gub. ' • ;Inno tomaty poruszano : zdobyciu Zaporożcu - Azory 
jako £aza brytyjska /'’Admirał Doonitz czujo się; niowątpliw-io 
pod zdechłym'azorkiom"./- Uznanio Harrimana dlasprawności'-bć>- 
jowoj; arnji czerwonoj. — Wiadomości z Jugosław.ji. — Przystąpionio 
Włoch do wojny, /Witamy mężny naród włoski po stronio sprawiedli­
wości/,

. *

• MOSKWA, po polsku, 14.X.g.l7.30. ;""Homey bozwzględnio wyrzucają wszystkich chłopow ■
"w" obszaranh -polskich przy ło4c Z o ny eh do Rzoszy, oddając ich go­
spodarstwa Niomcom. W całym kraju odbywają się nioskończono. . 
wędrówki ¥rygłodzonoj-.'ludności, szukającoj pracy i chloba. 
Rekwizycjo i grabiożo -kontyngentowo- przewyższają'-wartoś,ó ca­
łych- zbiorów, Niomcy utworzyli ostatnio W Polsco Narodową Or-^ 
'"ganizację Korporacyjną, któro j colom •jost/prow.adzonio- .owidoncji 
*d'obytku chłopskiogo, zbiorów, przychówku ,i^bydła. Oczywiście 
organizacja fca służyć, ma jedynj-o konfiskacie. Chłopi, bronią 
się sabotażom i walką czynną* ' . *

Inno tomaty poruszono-.i komunikat RBX, - Bostjalstwa 
ńiomiockio ..w Połtawio. - Przomowionio m.ihistrą Backo O wynikach..., 
gospodarki ńiomiockio j . Znis.zczonid -rolnictwa wo Francji’* - - / 
Artiykuł “Wojna i klasa pracująca”..o. izolacjoniźmić amorykańskim, 
/stroszczonio podano w XI/. .

BERLIN, NRD, po ńiomiocku, 14,X.g“.2p-,00 i *
; : t  BukaiosVtui "Curontul” piszo na marginosio, mes- • / ... 

kiov/akioj kónfbronc ji, żo^pb^Stawa Londynu charakteryzowana 
jost wysiłkami 'Anglji do- zmazania śladów.' zobowlązłiił politycznych, 
któro hamują-‘swobodę ruchów Angłji w joj polityce -woboc Mo s-lswy * 
Gazota podajo jako -przykład Polskę, którą poświęcone, używając - 
“wyświochtańógo wybiegu w postaci wypadku lotniczego ', którego 
ofiarą'był gon.Sikorski, aby naprawić stosunki nngioIsko-rosyj- 
skio, V pod-obny k,sposób. ńngija usunęła Miclia jłowicza i uznała •
komunfstę lito. ,

Z -Nowogo-Yęrku.*’19th Ćontury" piszo o roszczeniach 
sowio'ekiGhW-Suropio wschodniej i południowo-wschodnioj, żô  . 
trudilo jost prżówidzioć, jak silna .będzio Ro.sja po ukończonlu- 
wojny i jak wiolkio będą jej straty^ locz widać już' dzisiaj, żo • 
zdolności; rogonaraćy jno Rosji są ogromno-. Istnieją więc' widoki,- 
żo wpływ/ Rosji nd s.prayy światowe -będzio większy, niz dotąd.
Colo polityki ,rosyjśkioj są znano / wynikają ono z propagandy, 
polityczno j i ż poparcia, ud z io lano go przoz' Ros.ję różnogo rodzaju 
ruchom partyzanckim, któro tylko z imienia nio są komunist yo.ztior.ii- 
Nio uloga wątpliwości, żo Rosja pragnie zagarnąć całą Polskę, 
przeciwstawiając sio ' j akio j ko lwio k bądź • współpracy między Polską 
a Czochosłowacją.‘
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II.
O g ó l n o

MOSKWA, po polsku, M . X . g . l 9 .30.,21.15„,23.16.
TTHFT97 caaaopismu "Wojna a klasa pracująca ukazał 

sio artykuł, zawierający głosy prasy arnorykanskio j nâ
Związku S o w i o c k iego. Część prasy stwierdza, zo szorokia ma y
ludności odnoszą się do. ZSSR i armji Pdziwom , przokonano są, żo ofonzywa rosyjska skróci J ę 
i przyśpioszy tormin inwazji zachodnioj Europy. Wiolo jost 
kłosów, wypowiadających się za natychmiastowym utworzeniom 
drurioFo frontu, odciągając w ten sposób 60 dywizji raiomiockich 
z frontu wschodniego. Prasa roakcyjna i Łzola9£°niskypzna s\°0l°  
iodnakowoż nioufność do ZSSR, idąc w ton sposob na rękę ^ l o  
rowskim agontom. *rasa ta posługuje się dwoma sp:rzocznon* argu 
nontami : po piorwszo Rosja zawrzo odrębry pokój z Niomcami, 
po dSSgió RosjaSio chcą być przód nami w Borlinio i podyktować 
wokół. Locz pamiętać należy, żo ludzio piszqpy to brednio, 
Saloiq to So? uSy. oo u&bor0i.Ludzio ci uważali, zo sojusz 
z Niomcami byłby lopszy dla St.Zjodnoczonych, niz soju 
Ludzio ci zawszo strasiyli świat widmom komunizmu, a od °ẑ â  
wojny rosyjsko-niomiockioj prowadzili propagandę anty s owi o c te* , 
maskując ją argumontami o ważności frontu Oceanu Spokojnogo. 
Przyznać jodnak j).aloży, żo prasa ropublikanska, a nawot częsp 
prasy finansjory arnorykanskioj potępia to intrygi izolacjoni 
K i  reprezentując opinję szerokich kół, nawołuje do współ­
pracy z Rosją, wyrażając nadzioję, zo wszystkio ^fostjo SP ° ^  
zostaną pomyślnio rozstrzygnięto. Są rownioz głosy, domagajdtco 
sif dania Rosji stanowiska kiorowniczago w związku Wschodnio- 
Europojakim. Llppman żąda ustalonia trwałych stosunków przyjaz- 
nyoh z ZSSR, uważając, żo współpraca obu narodów jost w równym 
stopniu rękojmią zwycięstwa, jgk i gwarancją trwałego pokoju.

Inno tomaty poruszano : rozkaz Stalina z okazji 
zdobycia ZapoTo&o* Wiadomości. z,.Holandji
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